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Prennmeratę ns „Dziennik łódzki* 
w Warszawie przyjmnje skład Henry- 
ka Hirszfelda, przy nl. Mazowieckiej, 
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ka pojedyncze numery Dziennika, 
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Numer następny wyjdzie we wlarek. 


— Uroczystość Imienin Najjaśniejszego 
Pana, Warszawa obchodziła w sposób na- 
stępujący: Wczesnym rankiem miasto z0- 
stało ozdobione flagami. O godzinie 10-ej 
rozpoczął się żywy ruch pojazdów, dążą- 
cych do soboru prawosławnego, w którym 
arcybiskup chełmsko-warszawski, Leoncyńsz, 
wraz z biskupem lubelskim Flawjanem, 
w asystencyi licznego duchowieństwa od- 
prawił nabożeństwo. Następnie rozpoczęły 
się modlitwy za Najjaśniejszego Pana i ca- 
ły Dom Panujący. W tej chwili z wałów 
cytadeli warszawskiej zagrzmiało 101 wy- 
strzałów. Na nabożeństwie byli; obecni: 
Główny Naczelnik kraju, generał jazdy, 
enerał-adjutant Hurko, wyżsi i dworscy 
dygnitarze, konsulowie zagraniczni, naczel- 
nicy wydziałów i zarządów. Ruscy w od- 
świętnych ubraniach szczelnie zapełnili 80- 
bór. W tym samym czasie i we wszyst- 
kich innych wyznań świątyniach Warsza- 
wy odbywały się nabożeństwa dziękczyn- 
ne. O godzinie 1 z południa rozpoczął się 
akt uroczysty w warszawskim cesarskim 
uniwersytecie, Około godziny 8%, po połu- 
dnin rozpoczął się do zamku zjazd osób, 
zaproszonych na obiad przez Głównego 
Naczelnika kraju. Wszystkich zaproszo- 
nych ze sfer dnchownych, wojskowych, cy- 
wilnych i maukowych było 2,800 osób. Za- 
proszeni zasiedli w sali kolumnowej przy 
czterech wspaniale przybranych stołach. 
Przy stole głównym, po obu stronach Go- 
spodarza, siedzieli arcybiskup Leoncynsz, 
biskup Flawjan i arcybiskup katolicki Pó- 
piel. Kiedy szampan nalano w kielichy, 
wszyscy pówstali z miejsc, a Główny Na- 
czelnik kraju, generał-adjutant Harko 
wzniósł toast za zdrowie Najjaśniejszego 
Pama. Zabrzmiało rozgłośne „hura“! Or- 
Kiestra zaintonowała hymn narodowy, po 
którym znowu dały się słyszeć entuzya- 
styczne okrzyki „hura*! W czasie obiadn, 
złożonego z licznych i wykwintnych po- 
traw, grały dwie orkiestry wojskowe: lejb= 

ardyi pułku ułańskiego Imienis Najja- 


ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO. 


RÓŻNE ECHA. 


Wrażania z Częstochowy, — Przepowiednie jesien- 
ne— Jak się przedstawia ruch nimysłowy n nas i za 
granicą. — Pora kaczek, — Zabawa na rzecz straży 
ochotniczej, — Mitgebrachter Caffee wird zuberai- 
tet-—Humorystyczno-artystyczne przedstawienie, 
Ostatni wielki odpust w roku bieżącym 
zgromadził do Gzęstochowy mnóstwo kom- 
panij, rodzin i osób pojedyńczych, a mię- 
dzy pierwszemi i kompanię z Łodzi. Dla 
poety, artysty, badacza, dziennikarza ob- 
szerny to temat i nader wdzięczny, to zgro- 
madzenie się ludności ze stron różnych do 
wspólnego dążącej celu, pod wspólnym je- 
dnoczącym sztandarem wiary. Szczęśliwi, 
którzy wierzą i zaiste, nie ma większego 
szczęścia, jak wiara prawdziwa, głęboka, 
niezmącóna w każdej dziedzinie uczać. 
Wzruszający to: widok, gdy kompania wcho- 
dzi na Jasną-Górę, witana przez księży i 
pada z płaczem, jękiem i krzykiem na twarz 
przed bramami klasztoru. Tylowiekowa 
tradycya świętości i cudów otacza klasz- 
tor i wzgórze jakąś tajemniczą, a pełną 
woku aureolą, która sprawia, że najoboję- 
tniejsi doznają wrażenia, gdy pierwszy raz 
przed ich oczyma zarysuje się jasnogórska 
wieżyca. Zupełnie niewierzący, jeśli są ta- 
cy, bo każdy człowiek ma w głębi serca 
jakąś ukrytą wiarę, choćby najsceptyczniej 
nsposobieni, mimowoli doznają uczucia po- 
wagi i skupienia, wchodząc w progi, które 
tyle łez skropiło, tyle sero opuszczało z n= 
czuciem ulgi. W wieku dziewiętnastym, 
wieku Aepacyi i niewiary, tak liczne piel- 
'zymki do Częstochowy świadczą, że czło+ 
wiek chwyta się wiary, jak deski zbawie- 
nis, chroniącej go od ostatecznego rozbicia 
i zwątpienia. Gdy wierzy, jest szczęśliwy, 


śniejszego Pana i lejb-gwardyi pułku li- 
tewskiego, Obiad skończył się około go- 
dziny 574. Po obiedzie roznoszono herba- 
tę i kawę. Orkiestry wojskowe przeniosły 
się z sali do ogrodn zamkowego i w po- 
bliżu balkonu wykonywały utwory muzy- 
czne. Wieczorem miasto było: iluminowa- 
ne. Na wiela gmachach gorzały tysiącem 
światełek gazowych cyfry Najjaśniejszego 
Pana. 
(„Warsz. Dniew,*), 


— W dniu 30 z. m. po poświęceniu 
w soborze prawosławnym obrazu św. Ale- 
ksandra Newskiego, sprawionego przez urzę- 
dników płockiej izby skarbowej na pamią- 
tkę cndownego ocalenia w d. 17 paździer- 
nika r. 1888, nastąpiło uroczyste przenie- 
sienie obrazu do gmachu izby skarbowej, 


gdzie odbyło się solenne nabożeństwo na 
intencyę Najjaśniejszego Państwa i Rodzi- 
ny Panującej. Na uabożeństwie byli obe- 
cni: naczelnik guberni Miller, prezes komi- 
syi emerytalnej w puberniach Królestwa 
Polskiego Frejleben, naczelnicy wydziałów 
i inne wybitniejsze osobistości. 
(„ Warsz. Dniew.*). 


w SPRAWI!: 


stowarzyszeń kredytowych miejskich. 


Ważną sprawę kredytu hypotecznego 
dla miast prowincyonałnych porusza „Ku- 
ryer warszawski*. W czasach ostatnich 
sprawa ta weszła w prasie i w sferach 
finansowych na porządek dzienny. Utwo- 
rzono prócz dawniejszego, łódzkiego, trzy 
towarzystwa kredytowe miejskie na pro- 
wincyi: w Kaliszu, Lublinie i Płocku, któ- 
rych papiery kredytowe, mimo pesymisty- 
cznych przewidywań, cieszą się zupełnem 
zaufaniem. W ostatnich czasach przybyło 
wiele objawów, świadczących o odczuwa- 
nej potrzebie rozszerzenia "na resztę 
miast na prowincyi dobrodziejstw kredytu 
hypotecznego. Parę miast» gubernialnych, 
między innemi i Piotrków, starały się, ale 


gdy nie wierzy, zamyka oczy i łudzić się | 


pragnie. Są stany duszy, dla których ta- 
ka ucieczka w mistyczne światy jest ko- 
nieczną, jest ratunkiem przed ostatnią roz- 
paczą. A 

Nadzwyczaj malowniczy jest widok rozłożo- 
nych kompanij u stóp wzgórza i na wałach 
pod murami klasztoru, pięknego w swej 
starożytnej, poważnej, surowej strukturze. 
Daiedzińce, mary, ściany, bramy sklepione, 
wszystko to napół mroczne, chłodne, odbi- 
jające echem kroki przechodnia, a wymow- 
ne, ach! jak wymowne! Gdy wchodzisz w te 
mary, mimowoli przypomina ci Z „Potop* 
Sienkiewicza i wszystko, coś kiedykolwiek 
czytał w historyi o Częstochowie i o tróż- 
nych epizodach jej istnienia. Wstępujesz 
do kościoła; ileż tu wrażeń! (Chciałbym w 
tej chwili prżeniknąć wszystkie myśli tych, 
którzy korzą się przed cudownym obrazem 
z całą pokorą i w łzach skąpanem błaga- 
niu. Chciałbym, ałe nie, nie chciałbym. Po 
cóż zgłębiąć to, co zosobna jest morzem 
boleści, a razem wzięte, stanowi niezmie- 
rzony ocean. Wogóle wszyscy, śŚpieszący 
tutaj, podzielić się dają na dwie katego- 
rye: strapionych, pragnących pociechy—tak 
ich wielu—i pocieszonych z dziękczynieniem 
—tak mało! Są też między nimi i turyści, 
ale ci stanowią najmniejszy stosunkowo 
procent. Zresztą, nie trzeba być psycho- 
logiem nawet, aby wyczytać z-tych twa- 
rzy ich dzieje. Tu np., przed samym obra- 
zein, klęczy gromadka włościan. Przybyli 
zdaleka i modlą się, szczęśliwi, że raz je- 
szcze w życiu spoglądają na „Swą Matuch- 
nę“; oni mają tak małe pragnienia —tak ta- 
two się zadawalniają. Dziękują za tego- 
roczny urodzaj, błagają o przyszły i pole- 
cają siebie, chatę swą, trzódkę opiece Mat- 
ki Bożej, zresztą powtarzają modlitwy, za- 
topieni w nich, zatopieni w marzenia, pra- 
wie graniczącem z bezmyślnością; bez zdu- 
nia sobie sprawy oddychają wrażeniem 


bezskutecznie, © utworzenie towarzystw 
kredytowych miejskich. Świeżo wreszcie 
rzucono w dwu puvktach życia prowincyo- 
nalnego myśl, nieępozbawioną znaczenia 
dla dalszych losów kredytu na prowincyi. 
Niedawno podczas obrad ogólnego zgroma- 
dzenia członków towarzystwa kredytowego 
miasta Kalisza, postawiono wniosek bar- 
dzo ważny. Wbrew twierdzeniu „Kuryera 
warszawskiego”, jakoby wniosek ten zo- 
stał pominięty w prasie milczeniem, śmie- 
my twierdzić, że, jakkolwiek pobieżnie, 
z pewną niewiarą w następstwa, ale wnio- 
sek ten został w całej prasie i w naszym 
„Dzienniku* zaznaczony. Chodziło w nim 
o przyjęcie przez zebranie nstawy dodat- 
kowej, rozciągającej działalność towarzy- 
stwa na sześć miast powiatowych guber- 
ni. Turek, Sieradz, Konin, Koło, Wieluń i 
Łęczycę. Na stawione zarzuty dał trafną 
i niepozbawioną ogólniejszego znaczenia 
odpowiedź dyrektor towarzystwa p. Par- 
czewski. Oto jego słowa: 

„Stan ekonomiczny niektórych miast 
powiatowych jest może stosnnkowo lepszy 
niż Kalisza, leżą one bowiem nad rzekami 
spławnemi i blisko kolei, stąd przemysł i 
handel silniej tam wzrasta, Z% powodu bra- 
ku w tych miastach pożyczki badowlanej, 
wznoszenie nowych domów jest umiąrko- 
wane i ceny lokali nietylko lepsze, lecz i 
mniej ulegające wahaniom. Stowarzyszeni 
powinni wziąć pod uwagę przedewszyst- 
kiem swój własny interes, gdyż zwiększe- 
nie się ilości pożyczek o jakie pół miliona 
pozwoli zmniejszyć grosz administracyjny. 
Ryzyka zaś-i niebezpieczeństwa niema ża- 
dnego, rękojmię bowiem stanowi taż sama 
odpowiedzialność nieruchomości, jaka jest 
w Kaliszn, i roztropność władz towarzy- 
stwa, które, jeżeli posiadają zaufanie sto- 
warzyszonych, popaviean mu iprzy przy- 
znawaniu pożyczek na domy powiatowe, 
Odmawiać nieruchomościom w tych mia- 
stach wszelkiego waloru ekonomicznego nie 
można į nie należy...* 

Uwagi te uzupełnił z finansowego punk- 
tu widzenia p. Repphan, dowodząc: „im 
szersze podstawy ma przedsiębierstwo fi- 
nansowe, im większ kapitałem operuje, 


Dnia 3 (15) września 1359 r. Rok VI. 


DZIENNIK LODZI 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za Jeden wiersz petitem lub za Jogo 
miejsce 6 kop, z nstępstwem wrazić 
częściej powtarzających sig albo wię- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: sa każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia alre- 
nowe po rs. 2 miesięcznie. 

Od należności przowyższających 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 5 
proc. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Adminiatracyi „Dzionnika* 
Jy barach ori Rajchmana i Frendlera w Warszawie 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane, 


tem większe daje rękojmie i zyskuje zau- 
fanie; listy podlegać będą częstym obrotom 
i zyskują tak pożądany kurs rzędowy 
przy dostawach i kurs lombardowy w ban- 
kach“. 

Większością głosów uchwalono przyjęcie 
owej ustawy dodatkowej. 


Przykład ten nie pozostał bez następstw. 
„Kuryer warszawski* otrzymał świeżo od 
swego korespondenta z Płocka relacyę 0 
powzięcin podobnego zamiarn = dyrek- 

orespondent 


cyę towarzystwa płockiego. 
ów donosi co następuje: 

„Niektóre ważniejsze miasta powiatowe 
gub. płockiej, jak Płońsk, Młąwa, Lipno, 
zgłaszały się kilkakrotnie za pośrednictwem 
delegatów do dyrekcyi towarzystwa kre- 
dytowego m. Płocka, żądając objaśnień: 
czy możebnem jest i na jakich warunkach 
dla obywateli tych miast korzystanie z praw 
kredytowych instytucyj? Dyrekcya płocka 
odpowiedziała, iż, według obowiązujących 
dotąd przepisów, działalność jej ogranicza 
się acha do samego m, Płocka, radzi 
jednak wystąpić z podaniem o przyłączenie 
miast do towarzystwa kredytowego ną zá- 
sadzie ustawy specyalnej. Po tych kro- 
kach wstępnych sprawa umilkła. Obecnie 
dopiero stan rzeczy uległ zmianie o tyle, 
iż jest nadzieja pomyślnego załatwienia 
kwestyi. Wobec bowiem podjętej przez 
towarzystwo m. Kalisza inicystywy, dyrek- 
cya płocka nie nchyla się od pójścia za je- 
go przykładem. * 

Dwa te objawy, w razie ich nuwieńcze- 
nia pomyślnym skutkiem, t.j, w razie za- 
twierdzenia nowych „ustaw dodatkowych,“ 
stanowić będą krok niemałej i dla 
rozwoju kredytu ma prowincyi, Nasuwa 
się tu mimowoli pod pióro myśl. rozcią- 
gnięcia na podobnej drodze działalności 
towarzystwa kredytowego miasta Łodzi na 
sąsiednie punkty fabryczne. Wobec odmowy 
zatwierdzenia projektu stworzenia podob- 
nej instytucyi w mieścię . Piotrkowie, 
jedyne towarzystwo kredytowe miejskie w 
całej guberni (projekt częstochowian, zale- 
dwie zresztą będący w zarodku, , równy 
iotrkowskiemn los. spotkać może), winno- 


chwili, które czasami przerywa myśl: co też 
tam w domu robi Maciek, pozostawiony na 
gospodarstwie, a co Józek; czy Jagna daje 
bydłu strawę i czy pilnnje obejścia, i w 
przerwach tych wzdychają i obracają pa- 
ciorki różańca. Za niemi, trochę głębiej, 
stoi para staruszków.  Przeżyli ze sobą pół 
wieku, dolę i niedolę—coroku prawie przy- 
bywali tutaj, aby wspólnie podziękować za 
los skromny i cichy, jaki im przypadł w u- 
dziale. Na twarzach ich wyraz doskonałe- 
go spokoju. Podobni są do dzieci; taki sam 
mają na obliczach wyraz niewinności, łą- 
godności połębiej. Modlą się ze zlożonemi 
rękami i myślą o tem, czy nie ostatni 
raz w życiu oglądają te mury, które były. 
świadkami ich młodości; oczy ich napełnia- 
ją się łzami, a na ustach błądzi jasny, pe- 
ten: rezyguacyi uśmiech. 

Tam- znowu kobieta, w chustce na gło- 
wie, sprzecza się głośno o miejsce przed 
Matką Boską. Oną tyle razy była w Ozę- 
stochowie; tak jest świętobliwą, że miejsce 
najpierwsze należy jej się z prawa. Ma 
ona swe zasługi i licząc na nie, przerywa 
modlitwę sąsiadkom, rozpychając je w maj- 
lepsze łokciami, -Za nią o parę kroków le- 
ży krzyżem inna kobieta—matka. Ta bła- 


ga o zdrowie dla dziecka, które zostawiła | zyl. 


w domu i drży, czy zostanie wysłuchaną. 
Tam znowu para narzeczonych trzyma się 
za ręce, aby ich Bóg zobaczył razem ira- 
zem pobłogosławił. Šta to być niezawodną 
rękajmią stałości i wierności uczuć, Dalej 
znowu siwy jak gołąb, z żołnierską miną 
starzec, modli się, stojąc, a łza zwolna 
spływa ma po zoranem zmarszczkami obli- 
czn; o co może prosić ten starzec, ze łzą 
taką? Nie o siebie modłi się pewnie. Prze- 
żył już tyle, że niczego nie potrzebuje, 
prócz spokojnej mogiły; dzieci porwała mu 
burza; wnuki pomarły w dzieciństwie—zo0- 
stał sam nu świecie. O co może błagać ten 


starzec? Za starcem, z uśmiechem szczę- 


ścia, patrzy w cudówyy obraz młoda kobie- 
ta, trzymając na ręku kilkoletnią dziecinę; 
przy niej spokojny i także szczęśliwy stoi 
mężczyzna. Ci przyszli dziękować za to, że 
są razem i że im dobrze na święcie i po- 
lecić błogosławieństwu Matki Bożej swoje 
ukochane dziecię. A dalej znowu rozlegają 
się jęki i łkania. Ten prosi o uzdrowienie 
drogich sercu jstot; tamta o spokój dla 
duszy i skarżą się wszystkiemi sposobami 
ludzkiej wymowy i błagają pociechy, uzdro- 
wienia serca, ziszczenia pragnień, powrotu 
wydartych nadziei. 

W głębi pod filarem klęczy przytulona 
jakaś postać—ta o nic nie gor Modli się 
łzami, milczeniem — wreszcie osychającą z 
łez źrenicą, wlepioną w obraz. Ponad 
jaśnieje Marya w glaryi i blasku szat dro- 

ich, w koronie, otoczona ofiarami, darami 

iękczynnemi. Postać klęcząca wpatruje 
się w to wszystko, w figurki, woskowe, 
drżącą ręką pobożnych składane na ołtarzn, 
a w myśli jej majaczy, przep na | 
Heinego „Pi ka do Kewląar.* Poeta 
negacyi i ironii wyśpiewał cudownemi zwrot- 
kami, czarującemi prostotą, dzieje złamanej 
duszy i mistyczną siłę wiary. Prostą, ludo- 
wą legendę ubrał w szatę wzniosłej poe- 
. I postać klęcząca przypomina sobie 
zwrotki tej pieśni: „Najświętsza Panna w 
Kewlaarze, odziana szaty lśniącemi, wiele 
dziś łask świadczyć masi, bo wiele y 
na ziemi.* I przypomina sobie dzieje bie- 
dnego Wilhelma, któremu „amarła dziew- 
cza kochane” i prośbę jego Serdeczną: 
„Uzdrów me serce zbolałe, ġ Maryo, bądź 
pozdrowiona.* I dalszy ciąć pieśni, gdy 
Marya z Kewlaar dłoń położyła na sercu 
USE ję i serce e koda 9 „pKie- 

eżał nieżywy, twarz maż t tak jasną, 

pogodną, jak gdyby odblask jutrzenki*, I po- „ 
stać pod filarem bezwiednie powtarza zbite. 
dłemi usty; „tle me serce zbólśle, o Ma- 
ryo, bądź pozdrowiońa!* 


m — — 
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by sią przy sprzyjających okolicznościach | podniósł dyskonto od weksli z terminem | Wogóle lista nagró o rzy nanych przez | kupienie frachtu z kolei, powierzoj 
poczuwać do inicyatywy w tym kierunku. | 6-cio miesięcznym na 6*/,. naszych wystawców | Far żu, Tti nić bie Interesu nie załatwił R do zajęd: 
cyz — Bank państwa ogłasza, że w Peters- | jest kompletna. nie powrócił. JL 


Przemysł, handel i komunikacje, Beau pobiscać będzie 6d dyekonia weksii e" (-) Hodowla psów. Mieszkaniec nan 
j a omiesięcznym 6*/, z ter- 4 * mi miasta p. T. ma zaprowadzić w ń 
Ga. — minem dłuższym 6*/4*/,. Wiadomości bieżące. dowlę psów rasowych. W tym odei M 
k Prz =— jął om poza miastem obszerny dom 
. — Dzienniki petersburskie zawiadamiają, | — Nowe źródła nafty znaleziono w We-| (=) Nowa towarzystwo akcyjne. W dniu | którym sprowadzane przezeń psy znaj 
że zamierzono oclić zieloną i czarną herba- | nezuelli, rzeczypospolitej południowej Ame- 14 lipea 1889 r. udzielone zostało pozwole- | pomieszczenie. laj 
ki han z Persyi lub via Persya da | ryki. Tymczasem czekają one ua racyonal- | nie tutejszemu fabrykąntowi, 1adcy handło | (—) Konstantynów (Korespoudencys 
obwodu Zakaspijskiego; cło wynosić mo |ną eksploatacyę. Rozumie się samo przez | wem, obywatelowi honorowema Juliuszowi | We wtorek, dnia 10 b. m., od bamega + 
$-mą część wartości towaru. się, że Stany Zjednoczone Ameryki półno- | Heinzlowi, ua utworzenie towarzystwa ak- | miasteczko nasze poruszone zostało aan 
— W obwodzie Zakaspijskim wkrótce | cnej zwróciły na to odkrycie baczną uwa- | cyjnego, do prowadzenia, fabry kacyi w na | kłym ruchem, jaki sprawiło pojawienie a 
urządzony będzie dozór celny; podobno o- | gę i przez swego konsula w Maracaibo o- | leżących do p. H- tkalnia zn mschanicznych, | ekwipażów z mieszkańcami Waszego mi, 
twartęmi zostaną: aschabadzka komora dru- | trzymały szczegółowe sprawozdanie, z któ- | blicharni, farbiarni i wykoń %alni, znajdu- | sta. Ciekawość tem- większą przyjezi 
giej klasy, seraska trzeciej i sześć przyko- | rego się okazuje, że w departamencie Co- | jących się wi m. Łodzi. Ton arzystwo to | wzbudzali tem, że zajeźdżali przed litej, 
morków: w Kizyl-ńrwacie, w Ateku, w |low pomiędzy rzekami św. Anny i Culii i istnieć będzie w naszem mieście pod firmą: | plebanię. Jak się- dowiedzieliśmy 0% 
Pendem, w Uzun-Adzie, w Krasnowodzku | na wzgórzach, graniczących z Kolumbią, są „Manufaktarowe towarzystwo tkeyjne Ju- | dem tego zjazda była rozpuszczoma w Ł 
i Czykiszlarze. miejscowości obfitujące w asfalt 1 naftę. | liusza Heinzia.* Kapitał zakłar owy został | dzi wieść, jakoby czcigodnego naszegy 
Handel. i ë Odkrycie tych źródeł należy dó poszuki: | oznaczony na sumę rs. trzech milionów, po- | boszcza, księdza Biedermana, wraz z m 
— „Grażdanin* donosi, iż pomiędzy wła- | waczy balsamu kopajwowskiego, Miejsco- dzielonych na trzysta akcyj po rs. 10,000 | ojcem, zamordowano. Skutkiem tego a 
ścicielami ziemskimi w guberniach połu- | wość otrzymała nazwę „Infernito* (małe każda. Interesami towarzystwa zawiady- | jaciele i znajomi szanownego ksiedza (kij 
dniowych i poładniowo-zachodnich powstał | piekło). Z jednego ze źródeł można napel- | wać będzie zarząd. Ustawa to rarzystwa | rych, jak sądzić należy po wtorkowym 5 
projekt urządzenia na wielką skalę suszar- | nić naczynie, zawierające 4 gallony, w prze- | tego ogłoszoną została w XM '4 zbioru | ździe, ksiądz proboszcz liczy nietylko. 
ni owoców i rozpoczęcia handlu tym pro- | ciągu jednej minuty. W ten sposób źródło | praw i rozporządzeń: rządowych 2a r. 1689. | parafii bardzo wielu), pośpieszyli przekona 
duktem z „4 kredóto może dostarczyć 240 gallonów na godzinę, | (—) Trupa teatru łódzkiego przyjeżdża | się o prawdziwości EAA FETA Zostali też 
la hg! kredytowe. czyli 5,760 gallonów nafty na dzień. Gdy- | do Łodzi w poniedziałek. We wtorek od | przyjemnie zdziwieni, gdy zobaczyli kiiy 
— „Mosk. wiedom.® czytamy: W de- | by nawet rachunek ten okazal się zawy- | będzie się pierwsze przedstawienie operet- | Biedermana zdrowego i nienaruszonego 
partamencie handlu i rękodzieł podniesiona | sókim i zbyt pośpiesznie wysnutym, to w kowe ze wspóludziałem, znakomitej arty- | żdziwionego natomiast niemile go dotykają 
została kwestya be kapitałów miejskich | każdym razie nie dą się zaprzeczyć, że od-|stki p. Zimayer. Daną będzie <peretka | mistyfikacyą, Fałszywa ta wieść wywi 
w Królestwie Polskiem, pozostających do- | nalezione żródła mogą przynieść pokaźne | „Pierścień rodzinny“. „Artystka wystąpi | nietylko pomiędzy przyjaciółmi Wrażeni 
tychczas w formie depozytów w warszaw- | zyski i dać niezmiernie wiele nafty, Przy- gościnnie trzy razy. Następne _vystępy | i władza także pośpieszyła na miejsce mnie) 
skim kantorze banku państwa, na urządze- | tem należy zaznaczyć, że odnaleziona nat- | odbędą się we środę i we czwartek. | manego wypadku. A więc: dwaj naczelni 
nie kas zaliczkowych dla przemysłowców i | ta jest wyśmienitego gatunku, posiada 83% W skład personelu teatru pod dyretcyą p. | cy powiatu i straży ziemskiej, sędzia ála 
kupców miejscowych, aby ułatwić im tań- | gęstości i zdatną jest do wywozu: Do eks- Kościeleckiego wchodzą następujący arty- | czy, lekarz powiatowy i felczerzy wyry 
szy kredyt, tyle potrzebny dla rozwoju | ploatacyi źródeł przystąpili jaż anglicy ka- |ści: pp. Juttoszówna, Majdrowiczow. , Ró- |szyli z Łodzi. Na szczęście ks. Biederma 
wszelkich _ przedsiębierstw.  Organizacyą | pitaliści i stworzyli kwitnący przemysł na- | żańska, Grabińska, Czyszkowska, R: mano | nie zobaczył narzędzi, jakiemiby, w razi 
wzmiankowanych kas zajmie się warszaw- | ftowy. wiczówna, Kirszenszteinówna, Jarsz wska, | przerwania pasma jego życia, dochodzi 
ski kantor banku państwa, który ma przed-| T 5 Nowicka, Felińska i Bartoszewska; pp. | powodów śmierci, gdyż felczerzy, dowie 
stawić obecnie p. ministrowi skarbu swój | — Taryfy przewozowe w bezpośredniej | Kopczewski, Jarszewski, Winkler, Feld- | dziawszy się o nieprawdziwości nieprzyjem 
projekt, Ogólna suma kapitałów miejskich | kommikacyi z drogami zagranieznemi ma- |man, Gloger, Chmieliúski, -Daniel swski, | nej pogłoski, zostali pod Srebrną zawróce 
w Królestwie Polskiem wynosi około 4-ch | ją być, jak wiadomo, zniesione od dnia 13 | Mielnieki, Kuapczyński, Staszkowski, Feliń- | ni do domu. Do Konstantynowa podążył 
milionów rubli. b. m. Termin wprowadzenia w wykonanie | ski, Majdrowiez, Olszewski, Witł wski, | tylko władza, która naocznie przekonawsą 
— Pozwolenia na otwieranie nowych kas | tych zmian nie będzie, jak mówiono, prze- | Dąbrowski i Grabiński. się o zupełnem zdrowiu księdza, powrócił 
zastuwniczych w Petersburgu, wydawane | dłużony do dnia 13 stycznia r. p. Zatwier- | _(—) Wędrówkaartystyczna. Trójca, skła- | także do Łodzi. Kto był autorem mistyfi 
nadal będą tylko osobom nieżydowskiego | dzenie taryf lokalnych ma też niebawem dająca się z artysty dramatycznego pana | kacyi, nie wiadomo, lecz z tego, co doniów 
pochodzenia, z tem bezwarunkowem za- | nastąpić. Franciszka Idziakowskiego, śpiewaczki pa- |o tym wypadku władzy, spisano protokó 
strzeżeniem, iż ogólna suma procentów, po-| Wystawy. ni Maryi Krzyszkowskiej i mrzyka p. Ste-|i prawdopodobnie odpokutuje on za żar 
bieranych od pożyczek, za przechowanie, | — „Now. wr.“ donosi, iż w ciągu wrze- faua, Krzyszkowskiego, wyruszyła w po-|niewczesny. Mieszkańcy tutejsi 0 niczen 
oraz asekuracyę przedmiotów, nie będzie | śnia odbędzie się w różnych miejscowościach | dróż artystyczną 2 Łodzi do miast sąsied- | niewiedzący, posłyszawszy coś dopiero « 
przewyższała brzec kopiejek od rubla mie- | państwa 14 wystaw koni i bydła, Na urzą- nich. Jestto w prowadzenie w życie pod- | mniemanym wypadku od przyjezdnych, | 
sięcznie, t. j. ażeby kasy zastawnicze po- dzenie tych wystaw tytałem zapomogi za- | jętego przez nas projektu o wędrówkach | mimo niedowierzania, ciągnęli ku plebanii 
bierały najwyżej o jedną kopiejkę więcej |rząd stadnin państwowych wyasygnował | artystycznych. Ponieważ skład powyższy | to pojedyńczo, to w kilku, by, jak niewier 
od procentów, pobieranych przez lombardy | 3,550 rs. odpowiada zupełnie wymaganiom artysty- |ni Tomasze, dotknąwszy się ciała księdzu 
miejskie i towarzystwa dla przyjmowania | — Hr. Wojciech Poletyłło otrzymał złoty | cznym, należy się spodziewać, że kon 'er- | proboszcza, nareszcie uwierzyć, że ksiądz 
w zastaw ruchomości, Ograniczenie to, o | medal za welnę z owczarni zarodowej Kra- | tanci przyjmowani będą życzliwie i cieszyć | jest 31m) Charakterystycznem jest w tym 
ile w praktyce okaże się dogodne, rozcią- | śniczyn, oddzielnie zaś otrzymała złoty me- się będą powodzeniem. wypadka to, że niektórzy ludzie, pomimo 
gnięte ma być również następnie i na inne | dal zbiorowa kolekcya wełn sukienniczych | (—) Sprzeniewierzenie. Pracujący w je- | stwierdzenia nieprawdziwości faktu, rozsie- 
większe > w Cesarstwie i Królestwie. | Królestwa, zebrana staraniem warszawskie- | dnej z miejscowych księgarni, jako oaii wali wieść o zamordowaniu, dodając jak 
eniądze. 


go komitetu wystawy paryskiej, której | gacz, niejaki P. S., wziąwszy przed killu | najnieprawdziwsze szczegóły. W okolicy 
— Kantor warszawski banku państwa | przedstawicielem był tenże hr. Poletyłło. | dniami od swego pry cypała rs. 6 na wy- | naszej up. w pewnej wsi mówiono, że kaje 


Naokoło klasztoru, —a któż nie zna tego | jest za granicą. Wystawa paryska w pel- | które udały się bardzo dobrze. Straż p) | tułem obiecuje nam szamnym a 
obrazu? rozłożyli się obraźnicy, tassy z me- 
dalikumi, krzyżykami i różańcami. Często- 
chowa cała w bukiecie drzew, strojna i 

świeżona, ożywia się ogromnie w porze 

pustówale podobno nietylko w tej po- 
rze. Miasto to wznosi się codzień; obecnie 
poprzybywało kilka nowych fabryk i coraz 
nowi zjawiają się przemysłowcy z kapitała- 
mi i zamiarem zakładania świeżych przed- 
siębierstw. Z chwilą, jak rozwinie się prze- 
mysł, miasto zakwitnie w dobrobyt, ale 
straci swój sielankowo-legendowy chara- 
kter, z którym tak mu do twarzy. Dymy 
fabryczne zanieczyszczą zdrowe i świeże 
powietrze, odbiorą płucom oddech, a tchną 
w piersi żądzę zysku i złota, która nieba- 
wem zabije spokojną egzystencyę miesz- 
kańców i pchnie ich w wir nienasyconych 
pragnień i interesów. Dziś mieszkańcy ci, 
jak słyszałem ponad są łagodnych 
spokojnych obyczajów, zadawalniają się 
małem, Życie w Częstochowie niedrogie, 
w porównaniu np. z Łodzią, a gościnność 
est cnotą częściej praktykowaną, niż gdzie- 
lwiekbądźindziej. — Gości obecnie w Czę- 
stochowie wystawa dzieł sztuki, stowarzy- 
ch arzy warszawskich, która na 
wiosnę u nas gościła, i podobno 0 wiele 
lepiej jej się powodzi, niź u nas. Nic dzi- 
wnego. tak bogaci mieszkańcy Często- 

_ chowy, nie są tak, jak łodzianie, bredni; 


ni, wpływa o; 
ków najrozmaitszego rodzaju. 
nie wynalazków. coraz nowe przybywają 
zdobycze; u nas także zrobiono w tym kie- | nie pożytecznych wiele, ale o pożyteczniej- 
runku parę maleńkich kroków naprzód, o | szy trudno. 
czem donosiły kroniki na. właściwem miej- Nigdy pora nie była odpowiedniejszą do 
sen. Edisson nodobno wybiera się do War- | narodzin „kaczki, puszczonej na miasto, 
szawy, mówię podobno i zastrzegam się jak obecna, gdy to święta kaczek pozba- 
przeciw autentyczności tej *wersyi. Ktoś | wiają życia niezliczoną mnogość tych nie- 
znowu ma zamiar urządzić przenośną wy- | winnych ptaków. Cóż słuszniejszego, że 
stawę najnowszych wynalazków, w której | chcąc wynagrodzić ubytek tylu opierzo- 
pierwszeństwo i lwią część, bodaj czy nie | nych stworzeń, postarano się o stworzenie 
Wszystko nawet, będzie trzymał Kdisson. | ogromnej, ale to olbrzymiej „kaczki,“ mor- 
W szafach księgarskich pojawiły się nowe | derstwa przez nieznanych złoczyńców, do- 
książki, a pierwszeństwo należy się, jak | konanego na osobie cenionego kapłana. 
dotąd przynajmniej, Francyi, która” wystą- | Gdy liczni współczujący mniemanemu Wwy- 
piła z nowemi wydawnictwami, imponują- | padkowi gwałtownej śmierci, przybyli w 
cemi nazwiskami autorów, szatą zewnętrz- | celu przekonania się na miejscu 0 szeże- 
ną i poniekąd treścią, o ile tą ostatnią | gółach zbrodni, ksiądz wyszedł naprzeciw 
można imponować w dzisiejszych czasach. | swoich gości i podejmował ich z uprzejmo- 
U nas jakoś dotychczas panuje posucha. |ścią. Zdnmionym oczom nkazał się w ca- 
Oprócz kilku drobnych wydawnictw, nie |łej pełni zdrowia i sił, za życia już opła- 
słychać o szerszym ruchu wydawniczym, | kany i żałowany. Miał przynajmniej spo- 
ani o nowych dziełach autorów. Dzienniki | sobność przekonania się o sympatyi swoich 
zalewają tłómaczenia; oryginalnych rzeczy | owieczek, którym świadczy wiele swojem 
bardzo mało i bardzo słabe. miłosierdziem. Kto, dlaczego i w jakim 
Ostatniemi czasy wyróżnia się w „Kło- | cela pełnął do lotu ową kaczkę, niewiado- 
sach* powieść p. Jadwigi Wittówny, p. t. | mo. 
„Dary smierci", w której, pierwsze kroki! Zwiedzając liczne letnie zakłady restau- 
na niwie wieściopisarskiej stawiająca | racyjne miejskie, a między innemi na wię- 
autorka, wy je zalety stylu, języka czy- | kszą już skałę urządzony Helenów, ubole- 


wo. obrazki, choćby nie arcy- | stego i niepozbawionego pewnej odrębności | wałem niezmiernie, że w Łodzi niema po- 
ies, kopij, mało przypominających 0- | oraz głębszych studyów psychologicznych | dobnych urządzeń, jak te, która spotyka- 
d o powodze- |i sporej dozy doświadczenia życiowego i|łem za granicą. Urządzenia, 0 których 


r ły. Dużo do materyal 

nia wystawy przyczynił się w aściciel, hò- | znajomości natury ludzkiej. Powieść mam zamiar wspomnieć, przyciągają: ogrom- | kie doświadczenie, które jak wszelka g0 
telu posoki Poj najpierwszęgo w Często- | przypomina mi cokolwiek sposób pisania | nie publiczność oszczędną i lubiącą zaba- 

„chowie, a całkiem niedrogiego, gościnny i | dawniejszych autorów naszych z pierwszej | wić się małym kosztem. Są to niewielkie | nie stępi. Doświadczenie to, ucząc, naczy 


uprzejmy pan Fuchs, który ofiarował zu- |połowy bieżącego stulecia: i ma w tem | ogłoszenia przy wejściach do ogródków | pewnie ograniczania się w potrzebach do 
pełnie teresownie lokal na pomiesz- | przypomnienia wiele -powabu. Autorka | w kilku magicznych słowach zamknięte: | warunków bytu i chęci, oraz woli połączo- 
czenie obrazów. — Dziś Częstochowa wzdy- | zdr. zdolności niepoślednie. Obok szer- | „Mitgebrachter Caffee wird zubereitet.“ Co |nej z wytrwałością; — miejm 
cha ogromnie do dobrej trupy prowin- | szych, jakby niewykończonych szkicowych | przetłómaczywszy, dowiadujemy się, że moż- | że lekkomyślność życia z 
'eyonalnej, któraby ją ożywiła i zajęła i | rzutów ręki , trafiają się w powieści miej- |na na spacer zabrać ze sobą wszystko, co | powagę i  oględność. 
, skarży się, że dawno juź nie miała przy- |sca nader subtelnie, delikatnie kreślone, j 
zwoitego teatru. w półcieniach i półtonach trzymane, a 
Gdy my na prowineyi zaczynamy mówić | waktowane ciepło. Powieść tę czyta się 
ò tea to dowodzi bliskości jesieni. Je- | bardzo gładko; nie robi ona wrażenia 
sień istotnie niezadługo zainauguruje swój | wstrząsającego, ale przykuwa spokojem. 
sezon, a tymczasem lato ostatnie skarby | U nas specyalnie, t. j- w Łodzi, ruchu 
rozsiewa po ziemi, [Pi wydawuiczego wyrazem będzie kalendarz 
łódzki, który się szykuje i zapowiada po- 
dobno pokaźnie. 

Jak nadmienił już nasz sprawozdawca 
muzyczny, sezon koncertów rozpoczyna się 
w Łodzi. W niedzielę przyciągneły do Pa- 
radyzu mnóstwo pu i koncert i za- 
bawa ua rzecz straży ochotniczej łódzkiej, 


potrzebnem jest do zrobienia kawy, jak:|szy i czego wam i sobie życzę, 
kawę w naturze przedewszystkiem, eukier, | ten felieton i tak zbyt długi, wbrew me 
mleko lub śmietankę, a w zakładzie zrobią | mu zwyczajowi. Starzeję 
kawę za niewielką opłatą. Gosposie na | zachorowałem więc na rozw 
wyścigi śpieszą z paczkamii p , | ja, tak zwięzły Mój Boże, co to się z Iin 
kontente, że tanim kosztem nakarmią sie- | nie robił Ale nie, to przyczyna, ,że sezot 
bie, mężów i swe pociechy. martwy idzie ku końcowi 1 że niżej pode 
Jestem przekonany, że wszystkie zakła- | pisany dogrzebał się przecie cokolwiek 
dy jadłodajne zyskałyby wiele na wprowa- | materyału. i 
dzeniu tego areywspaniałego zwyczaju i z 
utęsknieniem paa chwili, w sł" oczy 
moje nasycać się 4 napisem: „Mitge- pi 
brachter Caffe wird zabereitet.* wę 
„Hamorystyczny wieczór“ pod takim ty- 


i tyle 
„ ile ych 
burzami. Chociaż i to 
tu, rozmaitych zjawisk 
od... temperamentu. Z jesienią 
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dza zarznięto nożami, w ej, że go z| 1879 r. — na dzień 18 października. — boku Jego Cesarskiej Wysokości. | W parafii ewangelickiej — 
rewolweru zabito i t. p. „dne tegoż sa- | Osobom chcącym brać m w wystawie Wsz przyozdobione WO OZ: 
mego dnia w Łodzi po południu, słyszałem | dzieł sztuki starożytnej i nowożytnej zasto- | we flagi. Jego a Wysokość wyje- | Katolicy: dzieci do lat l5in zmarło 6, w taj 
w jednej dzielnicy, że zamordowańo prócz sowanej do przemysłu, deklaracye wyda- | chał o godzinie 4 m. 35 do Hanoweru. liczbie "chłopców 3, dzie 3, d 3 
i wóch synów j o z obywateli | wane będą w im -| Petersburg 13 września. - p.). Na| w tej lica E AA 1, kobiet 1. aaae 
konstantynowskich, że posoka krwi zalała | słu do 15 września. Deklaracye wypeł- | odbytem w dniu dzisiejszym eniu po- | Ama Walkowska, lat 15, Ignacy Bogaśz, lat 43, 


Agapit, 

(—) Cyrk. Spodziewany przyjazd do 
miasta naszego cyrku Buscha Sp. napewno 
nie przyjdzie do skutku, Odwiedzić. ma 
za to Łódź podobno cyrk, goszczący obe- 
cnie w Warszawie p. Houcke, 

(—) „Tingel-tangle*. Dowiadujemy się, 
że uprawianie kultu nieprawych dzieci Mel 
pomeny w tutejszych bawaryach napotyka 
na pewne przeszkody. Podobno dwu tū- 
tejszym bawaryom, w których szansonistki 
ostatniego rzędu rozpościerały Swe pano- 
wanie, ma to być nadal wzbronione. Jedna 
tylko pani Silvandier w teatrze „Varietć* 
uzyskała koncesyę na otwarcie w zimowym 
sezonie „tingel-tangln*. 

(—) Teatr łódzki. Dziś w teatrze letnim 
Sellina daną będzie komedyo-opera alego- 
ryczna w 7 obrazach, p. t. „Chłop milio- 
nowy czyli dziewczyna ze świata zaczaro- 
wanego“, przez Rayutonda, mazyka J. 
Damsego. à 


KRONIKA. 


— Warszawa. 

Władze szkolne otrzymały wyjaśnienie, 
iż prośby mełamedów o wydawanie świa- 
dectw na prawo utrzymania chederów, jak 
również i świadectwa rzeczone zwolnione 
zostały od opłaty stempla. — W-r. b. do 
ćwiczeń wojskowych powołane zostaną niż- 
sze stopnie zapasowe od piechoty oraz od 
artyleryi pieszej i fortecznej z terminem 
słążby a) 1834 r. — na dni 21 i b) 1879|ł 
r. = na dni 14. Fermin dostawienia się 
na ćwiczenia praktyczne wyznaczony jest 
dla niższych stopni zapasowych, zamieszka- 
łych w Warszawie, termin służby 1884 r. — 
na dzień 2 paździerńika i termin służbi 


osób na zaraźliwą jakąś 
do dżumy. 


TELEGRAMY. 


Kiel 13 września. (Ag. p.). Następca Tro- 
mu Cesarzewicz przybył tu na cesarskim 
jachcie „Carewna* o godzinie 3%, po po- 
udnin. Baterye fortowe i okręty wojenne 
sałutowały. Na przystani Jego Cesarska 
Wysokość był przywitany przez dowodzą- 
cego admirała, wszystkich oficerów kiel- 
skiego garnizonu i barona Frederiksa, przy- 
byłego z Petersbur 


ragnących wstąpić do 


uniwersytetn znajduje się 79 nazwisk. — 

— Petersburg. 

Dzienniki ruskie donoszą, iż towarzystwo 
archeologiczne w Moskwie, zamierza wydać 
szczegółową mapę archeologiczną Rosyi, z 
oznaczeniem na niej wszystkich kurhanów, 
zabytków starożytności i t. p. 

— Ryga. Z rozkazu senatu, pastorowie 
luterscy, Julius Schlóger i Karol Marnitz, 
zawieszeni zostali na swych posadach na 
przeciąg czterech miesięcy, za wykroczenie 
przeciwko $ 1576 kodeksn kar, to jest za 
udzielanie ślubów prawosławnym i lutera- 
nom bez żądania od władz właściwych in- 
formacyj co do tego, czy nie mają nie 
przeciwko zawieraniu 
przez prawosławnych. 


takich związków 


Bucharze umiera dziennie do 300 
chorobę, podobną 


życzki premiówej II emisyi z r. 1866. głó- 
wniejsze wygrane padły na następujące nu- 
mery: 

Rs. 200,000 s. 10808 nr. 6. 
= 75,000 s. 6114 nr. 46. 

. 40,000 s. 16488 nr, 41. 

. 25,000 s. 4341 nr. 42. 

. 10,000 s. 2026 mr. 30, s. 18129 nr. 
„ 11818 nr. 37. 

Rs, 8,000 s. 326 ur. 41, s. 13593 nr. 20, 
s. 3013 nr. 35, s. 12865 nr. 49, s. 19155 
nr. 9. 

Rs. 5,000 s. 17433 nr. 15, s. 17008 nr. 
1, s. 6325 nr. 20, s, 19368 nr. 6, s. 7749 
nr. 14, s. 16108 nr. 27, s. 15464 nr. 15, 
s. 17924 nr. 37. 

Po rs. 1,000 wygrały: s. 9380 nr. 1, s. 
4794 nr. 16, s. 2340 nr. 48, s. 11651 ur. 6, 
s. 16768 nr. 18, s. 2219 nr. 3, s. 10557 
nr. 8, s. 2617 nr. 6, s. 2529 nr. 49, s. 
16116 nr. 29, s. 14308 nr. 5, s. 12135 nr. 
13, s. 16709 nr, 27, s. 5488 nr. 25, s. 
10974 nr. 50, s. 12761 nr. 28, s. 7744 nr. 
9, s. 4911 nr. 3, s. 1355 nr. 33, s. 13702 
nr. 38, 

Petersburg, 13 września. (Ag. p.). 
Ogłoszono. przepisy, ułatwiające sprzedaż 
przez licytacyę osad obciążonych pożyczką 
włościańskiego banku ziemskiego i Środki, 
zapewniające prawidłowy wpływ rat ban- 
kowych. 

Petersburg, 13 września. (Ag. p.). W mi- 
nisteryum spraw. wewnętrznych utworzoną 
została komisya, obradować mająca nad 
środkami zmniejszenia liczby pożarów pro- 
wincyonalnych i ulepszeniem zasad ubez- 
pieczeń. 

Kiel, 13 września. (Ag. p.). Podczas 
bytności swej w Kielu Cesarzewicz Nastę- 
pca Tronu złożył w zamku wizytę małżon- 
ce księcia Henryka pruskiego i pozostał 
tam na.obiedzie.. Publiczność przyjmowała 
Jego Cesarską Wysokość z najwyżej ży- 
czliwą radością. 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Malżeństwa zawarte w dniu 13 września 
W parafii katolickie) 


Ewangelicy; 
liczbie Siłoptów 1, dziewcząt 1, 
w tej liczbie męż 


Starozakomni: dzieci do lat 16-tu zmarło 1, 
w tej liczbie chłopców —, dziewcząt —, do 


1 liczbi 1, kobiet —, a mianowicie: 
„wW uczbie mi , pe 3 
bruail Grodzieńaki, fat SL" 


- TELEGRANY GIEŁDOWE, 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy 


Za weksle krótkoterminowe 


na Berlin za 100mr. . . . . 
na Londyn za 1 E. . : « . 
na Paryż za 100 fr. . . . . 
na Wiedeń za 100 f. . . . . 


Za papiery państwowe. 


Listy likwidacyjne Kr. Pol. - 

Rusko. pożyczka wschodnią . . 
„ 4 pok. wewnz.r.1887 . : 

Listy zast. ziem. Seryi I . 


Listy zast. m. Warsz. Ser. I AŻ 


p . w .zwiaik ala 
Listy zast. m. Łodzi Seryi i +. 


a einari 


Giełda Berlińska. 


Banknoty ruskie zaraz . . . 
m w Ta dostaw. . 
Dyskouto prywatne . . : 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
Hotel Polski. Maslow, Schachowski, Ro- 


imanow, Rychard z Pabianic, Landau, Grabowski, 
Pinkus z Warszawy, Andrejew, F ychow, De- 
diulin z Pabianic, K. Radziński z Woli, Leberman 


z Majakn. 

Hotel Victoria. Poznański z Warszawy; 
Bloch z Białegostoku, Feitelberg z Rygi. 

Orand Hotel. M. Bach, M Klótzel z Ham- 
burga, 8. Wulffeohn x Libswy, H. Berliner z Ber- 
jina, M. Thoering z Drezna, 


OSOBA z patentem 

z ukończenia wyższych kursów żeń- 
ach jw organa sa saua lekgéyif 
w 'esie otów gimnazy- 
tlnych i języków. Oferty w admi-|| 
nistracyi „Dziennika” pod literami 
W.K.Z. 1516—3—1 


Nauczycielka polka 
oszukuje na godziny lekcyj języ-| 
ka polskiego, francuskiego oraz] 
ndziela korepetycyj języka ruskie- 
go i innych ponimia uczenni- 
com i uczniom kół a anjącym do 
gimnazyum i szkół prywatnych, 

Oferty w redakcyi „Dziennika” | 
pod sig. Nauczycielka Polka. 
1531—3—1 


Młodzieniec 
który nkończył łódzką ż 
rzemieślniezą, 


składamy 
jomym, 
dowi 


0 1534—1—1 


1511—3—3 
Obwieszczenie, 
Dyrekoya Towarzystwa Kredytowego 
m. Łodzi. 


W zastosowaniu się do $ 22 usta- 
wy, podaje do powszechnej wiado 
mości, iż zażądane zostały póżycz- 
ki na nieruchomości: 


È End. 


1) pod X 338-b Wejście $Ć kop. Dzieci płacą 
mana, Izraela i Dwoj worzyłam przy ulicy Piotrkowskie) w oficynie domu W-go Edwarda SÈ 1 
Kornwassez, ra, 186 dermanna 3 85. Polecając pracownię swągłaskawym względom Sząno- 43 


odnowiona). 


(pożyczka pierwotna). = 
Cray 
życzka dodątkowa). 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzie- 
lenin zażądanych pożyczek Stowa- 
rzyszeni mogą przedstawić D 
eyi w 


Łódź, d. 2 (14) wrześnią 1889 r. 
Za Prezesa Dyrektor: H, Konstadt, 
Dyrektor Biura: A, Rogleki, 
1529—1 


TTT TTS 


bez wszelkich z gó 
za" ogzokodyjeo koszta, gi 
Łódź, ulica Piotrkowska 


wynajęcia 
od 1 Października 1889 r,, przy ul. Ii 
Piotrkowskiej pod XM 520 (nowy 88) 


ay] SKLEP frontowy 


obszerny i w przedłużeniu za skle- Zapis nczennie 
pem 4 pokoje i kuchnia.  Sklepjdziennie począwszy 
sam lub też z pokojem jednym 
może być osobno 


uszczony. 
Wiadomość u si ki y 


Q: AG ran S WE WEW 


A. 


PODZIĘKOWANIE 


Za okazane współczucie oraz liczny współudział przy wypro- 
wadzeniu na miejsce wiecznego spoczynku zwłok naszej nie- 
odżałowanej ś.p. Matki, Teściowej, Babki, Siostry, Bratowej 


1 Ciotki 


ś p. Julianny z Domke 


STARK 


niniejszem wszystkim, Krewnym, Przyjaciołom i Zna- 
a w szczególności Szanownemu Duchowieństwu, nrzę- 
starszych zgromadzenia cieślów, towarzystwu śpiewu 
kościelnego oraz pp. żałobnikom serdeczne podziękowanie. 


Pozostała w smutku Rodzina. 


ON PESZE 


iadczony prawnik, opierając się na najli 
i uje poszukiwania sądowe i eg: 
konawczym (NCNOAKNTEILHG IKCTM) i inny 


Królestwie. 


PRACOWNIĘ SUKIEN i OKRYĆ DAMSKIC| 


ubiorów dziecinnych 


pozostaję z szacunkiem 
Józefa Kowalewska. 


PRTWATNA SZAOŁA 


-klasowa z 4 


ką dla dzieci moj 


1508—3—2 


Ss=s==<s=xz| 


kosztów lecz na swoje własne sądowę I 
dom Kostenberga M 256 (24 nowy) WA vis Krnsche 


w Łodzi. 


Mam honor zawiadomić Sz. Publiczność, 
że z d. 1 września otwierum 


Przełożonn pensyi 
Anna z Kryształów FEIL, 


> ulica Piotrkowska X 257-a, gdzie cukier- 
nią p. Mayera. 


Hielenów. 


WSPANIAŁE 


urządzone przez znane; 
tec! 


Między innemi zaprodukowane 


epszych referen- 
ax ty raz pierwszy 


cyjne z Ay, 


Parowiee wojenny w bitwie 
nem morzu 


281—24—12 


WO 


iczne. 
Prócz tego 


PH 


nN 


letnim kursem 


Kostki 14. 
Mączka 12, 


sakołę żeń- 
wyznania, 


1455—12—5 


—Dr. MEDYCYNY 


Jul. Opacki 


powrócił do Łodzi i przyjmuje cho- 
rych jak dawniej od 4 do 6 po poł. 

1538—3—1 
Komisarz Sądu Okręgo- 
wego Robakowski. 


1484—7—5 


W niędzjelę, dnia 15 (3) września 1889 


OGNIE SZTUCZNE 


zaszczytuje pyro- 
p. M. KOLLERA z Warszawy. 


fantastyczny welocypedysta na linie 
drucianej 


dwa doj arcydzieła pyrote- 


KONCERT 


Początek koncertu o godz, 3Y/,, ogni 
sztycznych o godz. TY 


i 


Ceny cukr 


na Głowy 14'b, 


g PRAWDZIWIE DOSKONAŁY 
niezmywający się a> | 


w 
fllera ozerwany | czarny 


Atrament 


„|do znaczenia bielizny za oey pióra, 
- |pendzia lub, stempla, wspaniałej i efekto- 


wnej barwy. 
Do nabycia tylko w składzie materałów 
aptecznych S. $ILBERBAUWA, Łódź, ulica 
Piotkowska X 16, dom S. Rozena, 
1 flakon czerwonego atramentu 35 kop. 
czarnego a 30 kop. 
1408—25—8 


Poszukuję 
- od 1 października 
mieszkania -ær 


składającego się z pięciu pokojów, 

przedpokoju, kuchni i wygódki. 

będą pof Oferty poza ty p. A Te Eie 
Radcy przemysłowego p. He 

P; 1532—3—1 


Zakład wynajmu 


KARET i POWOZÓW 
w Łodzi, ul. Drika, 523a. 
| Rze Sz do "dba dla 
|| klasy roboczej i rzemieślniczej 
! po 18. 3. 1530—6—1 


na pel 


wę. 


JEJEJ OESE 


DZIENNIK ŁÓDZKI. X% 207 


D O KE ASA nD iara SU K N I 


Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną publiczność m. Łodzi i okolic, że skład nasz zaopatrzony 
został w wielki wybór NOWOŚCI krajowych i zagranicznych 


aF NA SEZON JESIENNY I ZIMOWY. i 
MATERYAŁY WEŁNIANE. Materyały. Koniekcyjne 


Szewioty zagraniczne was- JEDWABNE: 
M lepszych śwolud ki LETTEN SermAN p oe ATOR dese- 
7 7 ernia: z 8 mac a u i 
atery y gla | 1© kich kolorach. materye po on wk Erre ito 
Welny zagraniczne kolorowe krycie futer. 
w czarne kwiaty na wpół z gładką. NOWOŚĆ WEŁNIANE: 


Welny i kaszmiry zagranicz- Kamgarny gładkie w iajśwież- 
ne czarne szych deseniach, czarne i kolórowe, 
x w najlepszych gatunkach. j, Szewiot czarny i kolorowy w naj- 


Welny w jasnych iwi toale- lepszych kolorach. 
wrn y w J y ty ea dpa wie Plusz brońzowy i aksamit wytłaczany na 
damskie we 


J A dolmany. 
Sukno na kostyumy wszystkich Plusze wełniane i baranki na 
ze czarne i kolorowe. Wielki 


, okrycia i do przybrania. 
Welny ruskie wybór. na Arai Flanele z najlepszych fabryk ruskich 
Materye jedwabne A ian 


kolorowe i gładkie. 
wszystkich kolorów wełny. 


Flanela zdrowia! 
MATERYE JEDWABNE: 


Flanele w paski i szkockie w kratę. 
Specyalny gatunek faneli grub- 
Materye jedwabne czarne gład- 
kie i w desenia w wielkim wyborze 


szej na halki. 
Barchany białe zwyczajne i PIKA 
i najlepszych gatunkach. 
Materye i mory jedwabne czar- 


GRUBSZA. 
ne do przybrania. 


Dywany angielskie i ruskie Yach i róźnyai wiet 
kościach. 


Chod il i pluszowe, jutowe, rypsówe, szpagatowa i ko- 
kosowe. 


Firanki i zasłony ez ruskie: białe, crême 
W WIELKIM WYBORZE 
Matecyały meblowa juty, crepy, cretony, aksami- 


ty w desenie. 


Portysry odpasowane. 
JE SY Eem "IE" 


płótna I towar bialy 


Płótna jarosławskie erni serce maj 


Wielki wybór płótna. na prześcieradła bez szwu. 


saii płócien angielskich, specyalnie na gór- 
Wielki wybór sy męzkie i na pościel. Płótna w 


GRATIS 


Barchany drukowane „lama 
w przepysznych niebywałych dese- 
niach!!! 


Atlasy czarne, białe i kolorowe w róż- | ręsztkach białe i surowe. EAE "A Na 
nych szerokościach. s Ch tki do nosa płócienne, batystowe i jedwabne białe, Flanele francuskie drukowane w $ TO 
c jedwabne Apara jak USLZI kolorowe i białe z kolorowemi szlakami, an- najświeższych deseniach. 
SURAH, CANAUS gładkie, w paski gielskie i ruskie. Kołdry gotowe atłasowe, jedwabne 
i wełniane na wacie. Lam) 


i kwiaty. 
Faille de france | crépè royale we 
wszystkich kolorach, Z odpowiednie- 
mi materyami w deseń do przybrania. 
Fulary gładkie i w deseń we wszystkich 
kolorach. 
Chustki bajowe i kamgarnowe wW wiel- 
kim wyborze. 


zs” Usługa rzetelna, ceny możliwie niskie, lecz stałe! u 


23, HERZENBERG i IZRAELSORN,""zz"" 


ul. Piotrkowska. 
O d a O OR 


Na przedmioty przyjęte na wystawę wręczane będą odpowiednie kwity azna- 
rowe z podpisem Sekretarza Museum, s zwrot przedmiotu nastąpi tylko za złoże- 
niem tego kwita. 

Przedmioty wystawione drobniejsze pomieszczons będą w szafach muzeum, 
a gdy tych zabraknie we własnych szafach wystawców, o fis te będą miały este- 
tyczny wygląd src. 

Ubezpieczanie przedmiotów wystawionych od ognia, lub ich nszkodzenia po- 
dług oszacowania Komitetu Wystawy przy ich przyjmowania nastąpi kosztem 
muzeum. 

Przedmioty wystawionć mogą być za wolą właściciela podane na sprzedaż. 


Kołdry pluszowe podróżne. 


daada A anandia wa R EE O 

Kapy na łóżka pluszowe, pikowe, 
rypsowe, atłasowe, wełniane i kot- 
dry pikowe. 

Garnitary na łóżka, koronkowe białe 
i kolorowe. 


Drylichy na materace i rolety. 


Płótna Inlet zy c Zz i niebieskie, krajowe 


Podszewki do sukien we wszystkich gatunkach. 


MODEL 


TI. aN d R _ DWA 


PROGRAM 


Wystawy dzieł starożytnej i ets diih sztuki 
zastosowanej do przemysłu. 
w WARSZAWIE 


Teatr Łódzki. 


W ogrodzie Sellina. 
W niedzielę, d. 15 września 1889 


. . 
Komitet Wystawy A mrdwari: A BO po-an 
MH milion Krasiński hr, Ludwik Przyborowski Adolf, Profesor bg i Paa pA n Aa o. au odpowiednim napisem i ceną, od 
rng r em O i: Komi Do przyjmowania okazów na wystawę ustanowióną bądzie specyslna komi- 
3 joubise Bisler Gustaw aczyński br, Edward. spa odbiorcza złożona z Qzłonków Komiteta Wystawy i orzekającā, czy dany prze- 
czyli zma rew artysta malarz Eeee A za pra ifikuje:sięy lub nie, dd przyjęcia na wystaw. 

Dziewczyna 26 świata TACZATOWANCJO Dioh? August, perinten. Samokwasow Dymitr, Profeser ryi aa odka Hi zazyey) 7 ona, par z. `i rga 
Komedyo - opera alegoryczna w 7 keysa Foiika, Redaktor Strzałeoki Antoni, Artysta mal. f od 5-po bł do 7 wiacz,, winny być nadsyłane, lub składane dó 5 października 
omedyo - op gory Kolasiński Wojciech Tyszkiewicz hr. Benedykt Alat ae- 3 ; iern 
b h Ra d k z. b4 pr ioty zas same. poczynając od 5 października do 22 tegoż miesiąca 
obrazach, przez Raymonda, muzyka Kapher baron Tyszkiewicz hr. Józef (senlór). włącznie, a to celem od; wiednięgo ułożenia i udekorowania wystawy, a więcej jesze 

J. Damsego. 3 Ogiński ks: Michał elssenhoff bar. Józef czę celem ułatwienia dokładnego opisn w katalogu wystawy hadesłanych prz jo- 
MLE e, oedakiwaĆ Wrotaswaki Loyan £ T: Ta 8. P. tów, który to katalog wyjść musi z chwilą otwarcia wystawy. Przedmioty więć 
r adysław, Reda! . Mar: i — w czaśłe M i - jaki 

TEATR LÓDZKI, Pawiński Józef, Profesor Alexandrowicz Jerzy, Dyr. Muz. Jednak, będzie Wiamictwa ke re X być: mieszczące w «katalogu, jaki 
aeeai Potocki br. Jakób Kossowski Adolf, Sekr. Muz. Katalogi, o jakich mowa, wyjść muszę w jęgykach mfiskim i polskim i dla 


ażdym języku bezpłatnie, na- 
M Paraka, alk 


Potocki hr, Józef tego każdy wystawca ma prawo do 4 wierszy w 
dy wiersz drakn, al 


stępne zaś wiersze opłacane będą w stosunku 40 kop, 44 k 
po rs. 18 za każdą stronice. 
NB. Co do „Adona samej wystawy, przyjętą będzie forma, że kolekcyż 
należąca do jednego właściciela stanowić zip. bag eatosó (i wystawioną b} 
dzie pod Jego nązwiskiem. 1503—1 


W gmachu Talia. 


Dyrekcya ma zaszczyt zawiado-) 77% F A A 
m Komitetu tejże Wystawy, złożonego z osób powyżej W. ienionych, otw 
mić Szanowną Publiczność, że Ssta-| pędzie w dy a (Krakowskie Przedmieście 86), w nią 1 listopada 4 
raniom jej powiodło. się pozyskać] a trwać będzie do końca grudnia tegoż roku. ` 3 
znakomitą artystkę, panią Na są wystawę przyjmowane będą poetalny sztuki starożytnej i nowo- 


Adolf. Zimajer e cechę piękna i artyzmu, z wyłącze 


niem obrazów olejnych i rzeźby artystycznej należącej do działu sztuk pięknych. 
czasów i rzeczy 
ład wystawy; wy: 
na TRZY gościnne WYSTĘPY 
w teatrze TALIA. 


h 
czone tylko będą 
Z tego powodu sezon w teatrze 


J b > - D; gas, 
Talia rozpocznie AE A «mity zka „aj D sztnka drukarska i introligatórikk, 
z. d) wyroby j pe ») epee ij 1 medale, 
2 3 ei 
wewtorek, d.1ł września 18891. | mirry 2 kości skniowej T e aaa 


w którym to dniu pani ZIMAJER 
wystąpi po raz pierwszy w operetce 
„ „Pierścień Rodzinny”. 
Następne dwa gościnne występy 
artystki odbędą się w dniach 18 i 
19 września r. b. 
e" BILETY na jeden lub trzy 
l czyn występy p. ZIMAJER, są 
o nabycia od dnia dzisiejszego, 


Przy przesyłaniu, Inb wręczaniu rzedmiotów na wystawę, właściciel zechce 
dać dokładny opis okązów, a miano : nazwę przedmiotu, ego, historyczna. po 
chodzenie, epokę i miejsce wykończenia, zastosowanie i drogę dojścia w posiadanie 
dzisiejszego właściciela. 

Przatmióti màe wymienione, jako pocëndkeñis, nia tylko krajowego, ale 
i zagranieznego gią premjowane tylko dyplomami i po jękowaniami. 

Z dzisłu sztuki nowożytnej. zastosowanej do przemysłu przyjmowane będą 
przedmioty, odznaczające się prawdziwym artyzmem x następujących działów: 

a) meble stylowe, f) wyroby drzewne, tokarskie, 
b) wyroby: gliniane, porcelanowe, fajan- 2 Y grawerskie i snycerskie, 
sowe 1 szklanną, J malowanie na drzewie, śzkle, pórce- 


w składzie papieru p- Petersilge. c) wyroby ślusarskie, artystyczne, lanie i tkaninach, 
Z głębokiem poważaniem fð n jabilerskie, i) wypalanie na drzewie, 


04 ze złota, srehra, btongu, pls- | Æ) instrumenty muzyczne, zewnętrznie) 
term. artystycznie wykończone. 


pyrekcya: Łucyan Rościelecki. 
dicn - 4 + z 
Przedmioty sztuki noważ j wyżej wymienionych. działów, jak bi 
Wielki wybór luster, tylko krajowego” ozznczane be Sagrodazii w medalach złotych, zyc, brat 
zowych i listach pochwalny: 
par zg SEAN zad 7 Przedmioty oddane na wystaw nie mogą być zniej usunięte przed terminem 


jej zamknięcia; jeżeli wystawca zgudza si elić przedmioty tylko na czas krót- 
szedł do składu galanteryjnego szy, winien zastrzedz to przy pr rrem er A takowego i oznaczyć datę wymaga- 


291—0 Luświka Henig. zwrotu. = 
Wydawca Stefan Kossuth. — Redaktor Bolesław Knichowiecki. wo 2 Cearaópa 1889 r. 
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